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K U R Y  ER L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  5 C Z E R W C A  У. S. 1812 R O K U .

JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC, znayduiądsię 
yt'W iltiie , raczył wydadź Yozkazy następuiące:

Dnia i i  maia. Abszytowany Jenerał Leytnant 
woysk austryackich, H rabia W izingerode, przyymuie 
się cło służby R ossyyskiey, w  randze Jenerał Majora 
i naznacza się Jenerał Adjutantem przy JEGO IM - 
PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI. Szef półku witebskiego 
pieszego, Jenerał Major Stepanow ma zostawać "W stra
ży w nętrzney. Półku witebskiego pieszego Major 
Terne , przeznacza sie na Dowódzcę tegoż pół
ku. Świty JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  M O ŚC I,
w ydziału kw aterm istrzow skiego, porucznik Junk , 
abszytowany kapitanem , przeznacza się do tegoż w y
działu, w randze podporucznika. Półku Leibgwardyi 
Huzarów , Sztabs-Rotmistrz, Dirjew  , abszytowany w 
randze Rotm istrza, przeznacza się do półku starodu- 
bowskiego dragońskiego, w randze Mai ora. Assesor 
D epartam entu iszego, Sądu Głównego Litcwsko-W  i- 
leńskiego, Polkowski, przyym uie się do służby woy- 
skowey, w randze K om eta  i przeznacza się do pólku 
polskiego Ulanów. Były w milicyi mohilewskiey pięć- 
setuik, Czudowski, przeznacza się w randze Chorąże go, 
do półku pskowskiego dragonii. Rotm istrz byłych 
woysk polskich, Gorzkowski, przeznacza się do półku 
Leibgwardyi Litew skiej, w randze podporucznika.

Dnia jo maia. Po stęp u i^ : K apitan pólku m li
rom skie g o  pieszego, l iryceńkow , na majora do półku 
rtwelskiegp  pieszego. Porucznicy na Sztabs kapita
le ów: półku katJrynenhurskiego pieszego Łopatin , pół
ku 18go strzelców, Eysmant. Major półku czerniho- 
ws kiego pieszego, Szter , ma się liczyć w armii.

Byli w woysk u Pruskiem  przyym uią się do Ros- 
syyskiego  w tychże rangach: pułkownik H rabia Sza-  
z e t , który ma się uważać w armii. Podpułkownik 
K lauzz ic  do wydziału kwaterm istrzowskiego świty
JE FO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI. Major von Bar
nimów i porucznik Keller m aią się liczyć w armii. 
Św ity JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI, wydzia
łu kwatermistrzowskiego, porucznik ForafantouJ, dla 
słi ibości zdrowia, uw alnia się ze służby, z przeznacze- 
nj em na fundusz inwalidów- wTyźszego etatu.

JEG O  IM PERA TO RSK A  MOSC oświadcza Nay- 
vj yźsize ukontentowanie Swoie, Chorążemu półbatali- 
cmu garnizonowego permskiego -wewnętrznego, Jeleń- 
sl\ іепмі, za przyprow adzenie rekrutów  w należytym 
pTrząjdku.

Z okoliczności śmierci H etm ana woyska 
D o ń s k i e g o , Jenerał Ley-tnćinta Ki reje w a, przez czas 
n ie by tności Jenerała K aw ałeryi Płatowa,  mianuie się 
Hetm я п ш ,  Jenerał Major, Denisów 6ty.

Dn ia j5 maia. Postępuią na W'akanse, kapitan i na ma
jorów : półkow pieszych: Symbirskiego, Ż y liń sk i i Usza- 
kow 4 Л/. Odeskiego,Biriukow iszy  do tegoż półku, P iw a- 
rowicz tlo  półku simbirskiego pieszego, Kosmaczewski do 
półku Ts amopolskiego pieszego. Tarnopolskiego,Jazy kow, 
Stempel , i Kołatyński. Wileńskiego, Hubertiy» Półkow 
strzelecft. ich: 4 ggo Me szczp rakou/, S z y  góry n i Padu- 
szkin. fu :>go Barman i Bezobrazow. Półku wileńskiego 
pieszego , Porucznicy na S zta bs- ka pita n o w: Podhorode- 
cki, Ar&amąkow, Orłom; Adjutant brygady przy puł
kownik 11 Kniazninie, Ketch, zostaiąc przy tychże obo
w iązkach; Hubski 1 szy i Os/rzezkowski-, podporucznicy 
na poruczników.* Kaikin, Zotow , Sidorow, Poniato

wski, Ale xandr owici, Focht, Kurosz, Humnow, Fedo* 
row i Niekrasow . Chorążowie na poruczników: De- 
t e / r ,  Łaryonow , Biriukow  5ty, Makarów  2gi, AT/ey- 
uzTe, Ehzarow , Goleniszczew-Kutuzow, Zwierew , Ł a y -  
kiewicz, Kukol, Jasnopolski, Butowicz, Markianowicz , 
Murawski i  Drajanowski. Półku O de ś kić go pieszego, 
sztabs-kąpitani na kapitanów: Czeliszczew , liaznakoa) 
i  Hrabia /игя. Porucznicy na sztabs kapitanów: De- 
riabin, Kamieński i Łutochin. Podporucznicy na po
ruczników: Nowicki, Bezsonow, N  ieśmitjanow, Łoren- 
cow, Huydakow, Honczarewski, Iilazunow i Iczytow . 
Chorążowie na podporuczników: Pikarewicz, Omel- 
czeńko,Biriukow iszy, Romanow, Michayłow, U janow, 
Tulubiew, Jeropkin, W onlarlarski, Samsonowicz, 'Ka
niewski, Bedarew, Apsentow, Lewicki, Hlazaiow. Pólku 
Tarnopolskiego pieszego, Sztabs- kapi ta ni ną Kapitanów: 
Wiktorów, Kurowski i Grolman. Porucznicy na Sztabs
kapitanów: Zwierew, Riezanow 2gi, Dmitrewski i M i- 
lityński iszy; Podporucznicy na poruczników: Żm ije
wski., Szadewski, Morder, Boluszcwski, Szyjanowski, 
Pieczkówski, Junker, M aykow  iszy, Putilow i N ikitin  
Chorążowie na podporuczników: Horszanow, Ostapen- 
kę, M ilityński 5ci, Zw arykin  2gi, Dobrzański iszy, 
Ziwarykin iszy, Bukarewicz, Pohoski, Podolski, Apre- 
lew, Kuryańów] Paszowkin , Sityjariow, Horochow i 
Marzachanow. Półku simbirskiego pieszego, Sztabs-ka- 
pi ta ni na kapitanów: И olkow, Bielecki, Cziiy kiewicz, 
Karpow 4 ty i Łohlnow, Porucznicy na Sztabs-kapi ta
nów : Janowicz i Mejodijew, Podporucznicy na po
ruczników : Horbunow, Bykowski, Dutkiewicz, Sudey-  
&z/z, Czumin iszy, Martynow  iszy, Czerkasow iszy, 
Duszenkiewicz i Zolotilaw, Chorążowie na podporu
czników: Papułow, M ichałowski 3ci, Tulubjew 2gi, 
Mamono w, Iwanowski, Zabieli a, Granowski, S  kar sin, 
Dewial de Russi, Liczynow  2gi, Czuykowski, Kulak i 
Baron Menden 2gi. Pólku 4ggo strzelców, Sztabs-ka
pitan! na kapitanów: Xiążę Meszczerski, Ryków  iszy, 
Płotkin , Raben i Frey ; Porucznicy na Sztabs-kapita- 
nów: Tana gol, Bobryszczew, Puszkin, Kubyszkin, Ku- 
czyn i lopczejew :; Podporucznicy na poruczników: 
Bezcharczeńko 2gi, Duszak 2g i, Sajenko, W ładykin  
1 szy, Rozanow, Chodiakow, Kutłomanstjew, i Iwanow; 
Chorążowie na podporuczników : Hubin, Siniaków , 
Suworow, Hm , Czaynikow  iszy, Bułhakow , Chotiain- 
cow iszy, Chotiaincow 2gi, Kozieł 2gi, Kozieł iszy, 
Słrasznienko, Szlapin, Zujew i Furs pierszy. Półku 
5ogo strzelców, Sztabs-kapitani na kapitanów: K alm a- 
kow, Jejremów, Kronsztein, Deicz iszy, i DoM 3ci; Po
rucznicy na Sztabs-kapitariów: Jakubowski, Marny szew, 
Szukin i Worońcow ; Podporucznicy na poruczników; 
Fałtin, Talowikow, Rudniew, Borwiński, Rzecki, Du
szak iszy, Tiszininow, Poćnikow, W oynicz, Kandyba 
i Walencow, Chorążowie na podporuczników: Saw i-* 
<?£/, Мохітоіѵ, Radecki, Marczeńko, Packowski, Soro- 
chtin, Kobarowski, Kriukow iszy, Andrejew iszy, 7 a- 
łubjew, Dewianin, Osipow, Pawłów, Kuźmiński i Iliad-  
koy.

Dnia i 4 maia. Postęp u i ą: Porucznicy na Sztabs
kapitanów: półkow dragońskich: smoleńskićgo, Burma~ 
nin, Perejesiawskiego, Bojew. T yr as polskiego: M ątw  ie- 
jćw . Dorpackiego, Kopsztal. Porucznicy na Sztabs-Ro- 
tmistrzow: pułku Olwiopolskiego huzarów: 7 umański 
i B.edin. Liczący się wr arm ii Plac-Adjutanci; R y zk i



porucznik R adecki, na Sztabs kapitana: Achtiarski 
podporucznik Paruli i Dyneburski podporucznik 
Łunczenkow na poruczników, zostawuiąc wszystkich 
przy obowiązkach dotychczasowych. Zostający przy 
Jenerał Leytnancie Ertelu, liczący się w  arm ii Cho
rąży Ertel na podporucznika i zostawuie się przy 
spraw owaniu dotychczasowych obowiązków. Świty 
JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, oddziału kwa
term istrzu wskiego przew odnik kolumny, Dankenszweil, 
do półku Astrachańskiego K irysyerów  w randze kor- 
neta. Szram  iszy  i von H antwig  do półku Simbirskie- 
go pieszego na Chorążego. Parys  do półku ligo  
strzelców na Chorążego.

K apitan pólku Muromskiego pieszego, Werchowski 
przenosi się do świty JEGO IM PETA TO RSK IEY  
MOŚCI, oddziału kwatermistrzowskiego , w  randze 
Sztabs-kapitana.

JEGO IM PER A TO R SK A  MOSC oświadcza 
Naywyższe ukontentowanie, na przedstawienie Jego 
Cesarze wieżo wskiey Mości i  W ielkiego Xiążęcia Kon
stantyna Pawłowicza , Chorążemu półku Borrsohleb- 
skiego dragonii, Szargoradskiemu, za okazaną roztro
pność w kupowaniu i przyprow adzeniu do pcmienio- 
nego półku koni wybornych i przydatnych do po
trzeb  kawaleryi. ( z Gaz. Petersb!)

z Petersburga, d. 20 maia. Od rozpoczęcia się 
żeglugi tegoroczney, przybyły do Kronsztatu okręta 
kupieckie następujące: R ossyyskie: Industria z As po, 
N adzieja  z Fridrichshamu, Julianna-Katarzyna z Lu
izy , Orzeł z Memla-, Pappenburski, D elfin  z Luizy  ; 
Szw edzki, Aurora ze Sztokolm u ; D uński, Bmbuai.; 
z  Kronsztatu zaś wyszło 10 okrętów kupieckich: 5 u o 
Gothenburga, a 7 do Helsingfors. (Poczta półn.)

z  W ilna , d. 16 maia. Stosownie do (prośby Głó
wno Dowodzącego w Moskwie, Jenerał feldm arszał
ka Hrabiego Hudowicza, IM PER A TO R  Jegomość 
Naymiłościwiey pozwolił złoźjrć ten urząd dla pole

p sz e n ia  zdrowia, zostawuiąc mu na przyszłość, za po
w rotem  do zd row ia , zaiąć miesce iego w Radzie 
Państw a.

Siestrzan Jenerał Feldm arszałka Hrabięgo Sałty- 
kowa, Konsyliarz Nadworny M ikołay M ussin-Pusz- 
kin, Naymiłościwiey mianowany K am erherem  Aktu
alnym dworu JEGO IM P E R A f O R SK IEY  MOŚCI, z 
przyłączeniem do ministeryum policyi. (Pocz.półn.)

z Grodna, d. 27 maia. Miasto nasze uszczęśli
wione zostało przybyciem JEG O  IM PERA TO RSK IEY  
MOŚCI, wczora, o godzinie 5 z południa. Za mia
stem spotkał Nayiaśnieyszego ;Pana Główny dowódzca 
z innymi Jenerałam i, a w domu, przygotowanym dla 
JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  M O ŚC I, tuteyszy Gu
bernator z Urzędnikami i Marszałek guberski ze Szla
chtą. Od rogatki do domu M arszałka Guberski ego 
Niążęcia Druckiego-Lubeckiego , przygotowanego na 
przyięcie Nayjaśnieyszego Pana, przeprow adzali oby
w atele miescy z chorągwiami cechowe mi. Ulice i o- 
kna wszystkie pełne były widzów. W szyscy U rzę
dnicy woyskowi i cywilni, oraz znakomitsi obywatele, 
tow arzyszyli Nayiaśnieyszemu Panu do pokoiow, o- 
bywatele zaś miescy z cechami zatrzym ali się przed 
domem na placu, który niezliczonym ludem był o- 
kryty. * O godzinie 4tey Nayiaśnieyszy Pan raczył 
konno iechać do tuteyszego G ubernatora Cywilnego, 
K onsyliarza Taynego i Senatora Kańskiego, u  którego 
był przygotowany obiad dla JEGO IM PER A TO R - 
SK IE Y  MOŚCI. W  pół do ósmey z południa, Nay- 
jaśnieyszy Pan, towarzyszony od Dowódzcy Główne
go i Jenerałów , udał się za Niem en, dla oglądania 
woyska. O godzinie lo tey  pow rócił Nayiaśnieyszy Pan 
do domu, a o godzinie is te y  puścił się w podróż, na 
pow rót do W ilna . W ieczorem  miasto całe było o- 
świecone.

Nayiaśnieyszy Pąn, w ciągu podróży swey z 
W ilna  do tuteyszego miasta, d. i 5 t. m. o godzinie 
8 ranney, raczył oglądać woyska korpusu Jenerał 
Adjutanta Hrabiego Szuwałowa, rozłożone w miaste
czku E yszyszkach . N azajutrz rano w  miasteczku

Szczuczynie oglądał trzy  półki i trzy  kompanie artyi- 
leryi, należące do dywizyi, pod dowództwem Jene
ra ł Majora Bachmetiewa. (Poczta półn.)

z  Olwiopola (w  gubernii półtawskiey ), d. 6  maia, 
W czora, o godzinie gtey z rana, dało się tu  uczuć 
trzęsienie ziemi, które trw ało praw ie 5 minut; szko
dy atoli żadney nie uczyniło. ( Pocz. półn.)

z  R y g i, d. 28 maia. K upiec tuteyszy Tillner 
w ynalazł sposób otrzym ania z miodu koniaku, k tóry 
w dobroci i smaku cudzoziemski przechodzi i ma 
naturalny zapach aromatyczny! W ynalazek teu po
w inien okazać wielki wpływ na przem ysł wieyski.

Liczba przybyłych tu  okrętów  iest: 87; wyszłych 
ztąd: 18. ( z  Gaz. R ys. Zuch. )

z  Berlina, d. 26 maia. K ró l nasz Jegomość by
łego Dowódzcę tuteyszey stolicy, półkownika M iko- 
łaia Brauhicza, mianował naczelnikiem nowo ustano
wionych żandarmów.

W czora po południu w yjechał ztąd M arszałek 
Xiążę Tarentu ( M acdonald), przez Kistryn, do miesca 
swego przeznaczenia. (zG az. Petersb. ross.)

Dnia 3 o maia. W  edykcie Królewskim , pod 
dniem 24 t. m., ustanowiony iest nowy podatek, w y 
noszący: 3 procenta od majątków prywatnych, lub 
też 5 procentów od dochodów z poddaństwa. Z a 
powód do tego podatku, we wstępie do pomienione-* 
go edyk tu , wzrazono : „ mimo to, że pozostała kon- 
trybucya wojenna, przez utrzym ywanie woysk fra n -  
cuzkich, zaspokojoną została, utrzym anie ich atoli, nad 
pozostałą kontrybucyą, potrzebuje ieszcze znacznych 
kosztów do późnieyszego rozrachunku. „

W  Grossenhayn K ró l nasz spotkany został przez dwóch 
Adjutantów' Cesarza Napoleona i dwóch Jenerałów  f a -  
skich; we wszystkich zaś miescach królestwa saskiego z 
paradą i biciem we dzwony od mieszkańców był przyy- 
mowany. (Gaz. Rys. Zusch.)

zL ig m c y , d. 8 maia. Żnayduiący się w Szlązku , 
pod dowództwem Xiążęcia Abrantes, czwarty korpus 
woyska, który kw aterow ał w różnych powiatach tu 
teyszego departam entu, otrzym ał rozkaz, iak nay- 
rychley wyydź do marszu i ciągnąć przez X ię- 
ztwo nasze do miesca dalszego przeznaczenia swego. 
Na rozkaz ten wyszła dziś część półku 53go p ie
choty liniowey, która utrzym yw ała u nas osadę, a na 
iey miesce przybył półk i8 ty  piechoty lekkiey. Ju 
tro  maią tu  weyśdź batalion woysk lekkich, tudzież 
grenadyerow ie i gw ardya honorowa w ło ska , k tóre 
zabawią tu  do dnia u g o ,  a potem w dalszą udadzą 
się drogę. Na I2sty t. m., oczekujemy ieszcze 12,000 
gwardyi Cesarsko-Francuzkiey, k tóra ma bydź rozłożo
ną w okolicach Głogowy. Za nią ciągnie i 4,ooo lu 
dzi, z H iszpanii idących, które d. 18 lub 20 do D re
zna  przybędą. G łówna kw atera X iążęcia Abrantt s 
opuści Głogowę dnia 9 maia. W szystkie oddział у 
korpusu 4go woyska francuzkiego przechodzić będją 
przez miasto nasze. Półk hiszpański Józeja Napole 
ona przechodził dziś przez Lignicę. Nie wiemy lesz 
cze czasu, kiedy wy ruszą dywizye konne, zostające i 
pod dowództwem Gruchi i La Haussee, których częś<5 
kw ateruje w okręgu Wołowskim, (z Gaz. Petersb. i^oss.)

'z Królewca, d. 28 maia. Gdy w mieście .P iła 
wie i okolicach zaczyna brakować żywności, w e z w a 
no wńęc tuteyszych rzeźników i handlujących p o tr z e 
bami, do żywności słuźącemi, ażeby korzystali z tey pory  
przedaw ania zyskownie swoich towarów.

z  Saxonii, d. 27 kwietnia. W  ciągu zes złych, 
dwóch tygodni, przeszło przez Wircburg, w iele 1 woysk 
cudzoziemskich, a uaywięcey bawarskich z  l  Apska: 
w raz za niemi przez Elbę przepraw iło  się k ilkaset 
wozów z prochem i innem i potrzebam i woie nnemi. 
(z Gaz. Petersb. ross.)

z  Drezna, d. 7 maia. W czora, o godzi nie 10 
przed południem, K ról Jegomość pruski przy by" : szczę
śliwie do tuteyszey stolicy, a to na zaproszeni' 2 Cesa
rza NapoUona, przez list własnoręczny, złoźon у K ró 
lowi Jegomości przez posła francuzkiego, prz3/ dwo
rze berlińskim, Hrabiego St. M ar san. Pojazd, w  któ-



ryto jechał K ró l Jegomość pruski, przodkowany był 
od W ielkiego Koniuszego, a otoczony wićlkiemi u- 
rzędnikam i dw oru K ró la  Jegomości Saskiego  i liczne
go orszaku. W poiezdzie znajdow ał się wysłany na 
spotkanie Jego K ró lew sk ie j Mości Jenerał Leytnant 
K ró la  Saskiego. P rzy  bram ie zam kow ej był oczeki
wany K ró l Jegomość Pruski przez urzędników' dworu 
K róla Saskiego, i przez nich do zamku wprowadzony, 
gdzie powitany od K róla Jmci Saskiego, natychmiast 
wprowadzony został do pokoiów K ró lo w ej Jeym ści 
Saskie j. T u  ledwie kw adrans bawił z Królestwem 
Jchmość Saskim i, w raz tam przybył Cesarz Jegomość 
Napoleon, na pow itanie K róla pruskiego.

Do podróży Cesarza Napoleona wszystkie juz 
przygotowania są uczynione. Jutro ran» większa część 
będących tu  w ielkich urzędników’ francuzkich  pusz
cza się do Głogowa, a po iu trze , toiest: dnia 29 
t. m., iak nay ran ie j, sam Cesarz Jegomość francuzki tąź 
samą ‘puści się drogą; na każdey mili s 5o koni w po
gotowiu utrzym ywać rozkazano. Pow iadaią, iż 
w kilka dni po odjezdzie Cesarza Napoleona, wyiadą 
Cesarstw o Jchmość Austryaccy  z Cesarzową francuzką, 
k tóra z Nayiaśnieyszymi rodzicami kilka miesięcy 
p rzepędzi w Pradze i Teplic (w  Czechach), zkąd uda 
się na pow rót do P aryża, (z  Gaz. R ys. Zusch.)

z  Chemitz, d .  1  j  maia. Przez czas jarm arku 
lipskiśgo mieliśmy bardzo wdelki kw aterunek, od któ
rego Lipsk był oswobodzony, dla riiedoznawania p rze
szkody wr interessach handlowych: teraz rów nie przez 
Lipsk , iak i nasze miasto ciągłe marny przechody 
woyska, W czora po południu przyszło tu do 4 ooo 
ludzi, z woyska zasobnego, częścią z Francuzów , czę
ścią z Włochów , które dziś tu  wypoczywają, a jutro 
rano ku Dreznu pociągną, dla połączenia się z regim en
tami swe mi. Oczekujemy także 2000 wołów, które 
do woyska pędzą; 2000 też kobiet , dla których w 
przeszłym  tygodniu gospody zakazane były, na Lipsk 
ciągną: przeznaczone są one do posług w szpitalach 
wojskowych, [z Gaz. R ys. Zusch.)

z  Frankjortu, d. 2 таІач Codzienne mamy p rze
chody woyska przez miasto nasze. W czora przybył 
tu  półk proporców francuzkich. ( zG az. P.tersb. ross. )

z Poznania d. 22 maia. W czora z południa 
przybył tu K ról Jegomość Neapolitański. Dnia 16 
t. m., wyiechali ztąd do miesc dalszego ich przezna
czenia : X iąże Następca tronu K rólew ic Wirtemberski 
i Xiąże Adam W irtemberski, którzy oba dniem 
wprzódy tu- przybyli, (z Gaz. R.ys. Zusch.)

Dnia 26 maia. JO. Xiąże Prymas Ligi R.eńskióy, 
W . Xiąż.e Frankfortski, udarow ał złotym medalem Ĵ . 
Lewkowicza , daw niej ucznia Uniwersytetu W ileńskie
go, a to w dowod ukontentow ania swego z odbytych 
szczęśliwie w krajach W . Xięcia, operacyy chirurgi
cznych, przez tegoż P. Lewkowicza, który ofiarował 
W . Xięciu dzieło swoie, o polepszonym sposobie do
bywania kamienj, które zasłużyło na szacunek uczo
nych cudzoziemców, (z Gaz. fra n k f)

z P a ryża , d. л8 maia. G azety londyńskie za
pełnione są szczegółami, o wielkiem w rażeniu , iakie 
śmierć P. Регсеѵаіа po ca łe j A ng lii sprawiła. Dwie z 
nich, należące do strony m inistrów, donoszą, że po
spólstwo londyńskie w ielkiemi pochwałami zabójcę 
okryło, i chciało go uwolnić w tenczas, kiedy do więzie
nia był prowadzony. Obok tego, dziennik oppozy- 
cyyny, osobliwszą czyni uwagę, że P. Регсеѵаі sam 
pierwszy padł ofiarą nauki, którą tak gorliwie wspie
ra ł i rozszerzał.

Nayiaśnieyszy Pan zaszczycił orderem  Korony 
zelazncy P. Сапоѵа, sławnego skulptora.

Od 1 do 1 5 kw ietnia wzeszło do portu  Tryesteń- 
skiego, 6 6 j okrętów  kupieckich, i  nich iest 46 illi-  
ryyekich , a 20 włoskich; wryszło 28, z których i 3 
illiryyskich , a i 5 włoskich. .

Dnia i 4 t. m., w Bordeaux, w obecności wszyst
kich władz, odpraw iło się solenne otwarcie bożnicy 
żydow skie j, nowo w ystaw ionej, za otrzymanem ua to 
pozwoleniem* Rządu.

Z Orleanu donoszą, iż wielki dostatek zboża da- 
ie się widzieć na wszystkich rynkach i że we dwóch 
dniach cena spadła do 2 5 fr. na hektolitrze.

Odbieram y wiadomość z M a r sy lii , że tam ze 
TL loch przybyło kilka ładunków zboża i ryżu, a ocze
rn ią  w ięcej i es zęzę: wiadomości z Tuluzy  i wszyst
kich departam entów  południowych ciągle Zwiastują 
nadzieie najp ięknie jszych  urodzajów tegorocznych- 
[Dziew pań. franc.)

z  Sables d. 28 kwietnia. Jedeti okręt nieprzy
jacielski krążył, od dnia 22go, do dnia 24go b. m., 
przed naszym portem , dnia Qogo o godzinie piątey w 
wieczór uganiał się za flotą złożoną z 27 statków i 
płynącą z północy na południe, lecz riiemogąc iey do
ścignąć, udał się daley na morze, około godziny w pół 
do ósmey.

z  Amszterdamu, d. яб maia. Potęga morska w  
portach dawnieyszey Hollandyi, powiększyła się* trzem a 
fregatami, którym dano nazwiska: Тгаѵе, Wezer, i  Jah* 
de. Dwie pierwsze spuszczone d. i2go b. m4, na wodę 
z warsztatu Rotter damskie go, a trzecią dnia ggo t. m.,

z P izy , d. 24 kwietnia. Rozmaite kapry, uzbro
jone w M arsy lii i Liyornie, przyprow adziły do Tuniś 
i Tripoliś, kilka zdobytych okrętów kupieckich, mie
dzy Itprem i znayduie się ieden Angielski, mający
4o,ooo pi astr ów.

z Włoch dnia 2 maia. W  R zym ie  i okolicach 
tamecznych, a mianowicie w Albano, um iera bardzo 
wiele ludzi, osobliwie kobiet. Tegoroczna wiosna we 
Włoszech była nadzw yczajnie zimna i burzliwa.. Szko
da, którą burza d. i6go kwietnia zrządziła w Ne* 
apolu, rozciąga się na cały brzeg morski. Bardzo ma
ło osob uratowało życie z licznych statków, które 
z towarami Kalabryyskiemi płynęły do Rzym u. P rzy 
kry te n czas  trw a ciągle, a że przed ostatnim trzęsie
niem ziemi tęgi był w iatr, pospólstwo więc w R z y 
mie lęka się i teraz podobnego wypadku; uczęszcza 
zatem do kościołów, gdzie się czterdziesto-godzinne 
nabożeństwo odprawia.

z Neapolu, d. -6 maia. Już temu lat 5o, iak sto 
famiłiy pracowitych rolników błąkało się po górach 
Apenińskich, niernaiąc innego schronienia nad liche 
chaty , które za danym znakiem niebespieczeiistwa 
przenosili z iednego m iejsca na drugie. W ykarczo- 
wali oni z krzaków byłą lenność Roccapizi, w Wyż
szym Abruzzo ; lecz właściciele gruntu niechcieli irrt 
dozwolić, ażeby tam wspólnie osiedli i pobudowali 
trw ałe domy. Nieszczęśliwsi i opuszczeni od wszyst
kich, napróżno starali się u R ządu wyrobić sobie po
zwolenie wybudowania choć iednego domu, młyna i 
kościoła. Teraz ojcowska troskliwość monarchy zmie
niła stan tych użytecznych ludzi. Zgromadzono ich 
we wsi zw anej Ateleta\ M onarcha im pozwolił ści
nać drzew a w lasach narodowych na postawienie so
bie domów i dla rozpostrzenienia tey  nowey wsi, 
która będzie pomnikiem dobroczynności iego. [Dzień* 
pań. fra n c . )

Dnia д maia. W  nocy ż dnia 19 na 
20 kwietnia, korsarz nasz, le Y ig ilan t, pod przygór- 
kiein Phare. zabrał okręt S y c y lijsk i,  zbożem ładow a
ny, który dniem pierw iey z M essyny  wypłynął, a był 
przeznaczony do M elazzo. Na tymże okręcie prze
jęliśmy listy Dowódzcy M essyny  do Jenerała S y c y liy - 
skiego, dowodzącego w M elazzo , który prosił Dowodzcy 
M essyny  o nadesłanie zboża dla wroyska pod iego roz
kazami zostającego, k tóre iuź od kilku dni chleba nie jnia- 
ło. Dowodzca M essyny  odpisał, iż, pomimo n a jw ię 
kszych starań, ledwie może posyłać czw artą część ilo
ści tey, o jaką prosił Jenerał; dodaiąc i to, że później 
niebcdzie mógł żadnym sposobem odpowiedzieć na po
dobne żądania: gdyż samo miasto M essy na cierpi zu
pełny niedostatek źywrności. ( z  Dzień. Pań. Franc. )

z  Medyolanu, dnia 8 maia. W ice-K ró l włoski, 
wyrokiem, d. 10 kwietnia, p rzeznaczył summę 4 i 5,ooo 
lnów , którą duchowni obowiązani są rozdzielić na u - 
bogich, którzy ponieśli szkody przez powodzie, lub in
ne nieszczęśliwe przygody: są też uczęślnikami tego i



i ci, k tórzy dali dowody szczególniejszej gorliwości 
w utrzym aniu porządku, śpokoyności powszechney i 
bezpieczeństwa przeciwko ludzióm złych chęci. ( z 
Korresp. Hamb. )

z M adrytu , dnia 4  maia. K ró l wczora znaydo- 
wał się na Radzie M inistrów— W ielka liczba w o j
skowych postąpiła na wyższe stopnie.— W yrokiem  dnia 
<29 kwietnia, P. Blas de Aranza , Radca stanu, miano
wany prezesem kommissyi likwidacyyney długów pu
blicznych, na m iejsce zmarłego Ko*nsyliarza stanu San
tiago Rumero. ( Dzień. Dań. Franc. )

z Oerebro, d. 2у  kwietnia. D eputacya Sejm owa 
dnia onegdayszego podała poselstwo Królowu Jegomo
ści, które zaczyna się od złożenia dziękczynień K ró
lowi, za powierzenie Rejencyi Królew iczowi, przez 
czas choroby swoiey, a namieniwszy o korzyściach dla 
naród u z tego pow ierzenia władzy, w yraża życzenie 
narodu i prośbę, iżby i w pqźńieyszym czasie, kie
dy by słabość zdrowia nie pozwoliła K rólow i samemu 
sprawować interessów narodu, nikomu innem u rzą 
dów nie zdawdł, tylko temuż X ięciu następcy. X ią- 
żę następca tronu w mowie swey do Stanów króle
stwa, po wystawieniu pobudek, którem i się rządził, 
przez czas sprawowania królestwo, wchorobie Króla, 
między itinęmi myślami powiedział: „ Żaden osobi
sty widok nie kierowhł moiemi usiłowaniami, w celu 
nadania świetności moiey nowey oyczyznie. Wgłę
biając moie sumnicnie, z chlubą powiedzieć mogę, iż 
żaden Szwed nie pałał większą gorliwością o jey wol
ność i niepodległość. Nie żądam dla siebie ani sła
wy, ani szczęścia. Sława i szczęście Szw ecji są mo
im iedynym zamiarem i będą zawsze sprężyną moich 
działań. Dziele wraz z moim synem to wyrzeczenie 
sie siebie samego. Uczucie to panui.e w  młodćm je
go sercu, i widzę z radością, że wysoki iego szacu
nek ku ludowi Szwedzkiemu, czyni go iuż godnym 
rządzenia nim kiedyś.,,

Dnia wczorayszego odprawiła się kapituła orde
rów , którey K ról Jegomość kazał oświadczyć, iż dnia 
9 kwietnia mianował kawalerem orderu miecza P. 
W eiss pułkownika austryackiego, ( z Gaz. Berlin.)

Dnia i 2 тага. K róle wic Jegomość Xiążę nastę
pca tronu, dnia 7 t. m., zachorował na febrę ziębiącą: 
wychodzi dzienne doniesienie o stanie iegb choroby: 
podług dzisieyszego, Xiąźę noc przebył spokojnie 
i ma się lep ie j, nieco tylko leszcze iest słaby. (liorres. 
hamb)

Od brzegów Menu, d. *6 maia. Bogate probo
stwo Johanisberg, należące daw niej do opactwa Ful- 
deyskiego, które w roku przeszłym tanio było cenio
ne i nie zostało przedane, ma się dostać wysokiemu 
właścicielowi. ( z Gaz. Berlin.)

С e n :л. T a r g o w a  W  i  l  e ń s k a

Od di ia 2 Juuii do dnia 9 tegoż rub: kop
0 Zyta surowego 12 —

B to Pszenicy -  -  - 16 .—

B 0 Jęczm ienia -  . - 12 » — ,

CO*<} 9? G ryki -  - 10 —

Owsa -  -  - 12 _____

PJ G rochu - 8
Faska Masła 7
F un t słoniny w ędzonej i 5
F un t mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 24 55
D ukat - 2 9 °

w W ilnie 
jdnia 18 Mai a

Barom etr j T  erm om elr j 
cale liniej stopnie

Odmiany
pow ietrza

! 1 z rana 27 7 oj 4 - 9
1 po południu 27 7 51 •4- 12a pochmurne*

w w ieczór 27 8 ° i 4- 9І 1
!  2 z rana 27 8 5 ! 4 - 9 i

po południu 2 7 9 2  i 4- i 5 pochmurne
1 w  w ieczór 27 8 9 4" 11

3 z rana 27 8 9 j 4- 9 ‘
1 popołudniu ! 37 9 ?! 4 i 3| pogodne j
1 w  wieczór 27 9 4 j 4- i i
! 4 z rana 27 9 9 j 4. 9 1

po południu 27 10 ° + 17 pogodne ii
w wieczór 27 9 6 ! 4 - 11

» -  I
Z  początkiem następuiącego miesiąca lipca, odnawia się prenum erata na G azetę K uryera Litewskiego, pół

roczna i kwartałowa. Życzący utrzym ywać tę gazetę zechcą wcześnie zapisać prenum eratę, iżby i R edakcja  
mogła bydź wiadomą, iak wieiką liczbę exem plarzy ma drukować i sami JPP. Prenum eranci nie doznali przerw y, 
w odbieraniu num erów  gazety. Cena prenum eraty, iak dotąd, pó łrocznej na miescu w  W ilnie  zł. 3o, kw ar
ta ło w e j zł. 15; z pocztą półrocznie rubli 7; kw artałow ie na pocztę nie przyym uie się. W  W ilnie  przyym u- 
ie się w miescu zwyezaynem wydawania gazety.

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Drukarni p rzy  Redakcji. D O D A TEK

Od brzegów Renu, d. г maia. Dnia 28 kw ietnia 
odesłana została z  B azyle i do P aryża  ra ty fikac ja  no
wey kapitu lacji w o jskow ej, z Francją  zaw arte j, któ
rą  wszystkid kantony zgodnie przyięły—X iążę Cadore, 1 
iako wielki K anclerz . orderu Cesarskiego Zjednoczenia, 
przesłał P. M iiller-Friedberg^Hadcy Rządu kantono- 
wego w St. Galleny ozdobę pomienionego orderu, 
w zamianę zniesionego orderu królewsko-Sardyńskie- 
go ś. Maurycego i Łazarza. ( z Gaz. Berlin.)

O g ł o s z e n i a .

z  Petersburga, d. 2 г maia. Manifestem N ajw yż
szym JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MOŚCI, nastały m 
d. 2 kwietnia roku teraźniejszego, rozkazano, wszystkie 
Smioletnie pożyczki, z Banku Pożyczkowego Państw a, 
dotąd nieopłacone, w którymbykolwiek roku były 
uczynione, odłożyć na term in i2 letn i, zaczynając li
czyć od roku 1812, a za regularnem  wnoszeniem od
znaczonych części kapitału i procentowy co cztery la
ta, uwalniać z pod ewikcyi proporcjonalną do tego 
liczbę dusz. A iako ewikcye całkowitych kapitałów, 
oparte są na wsiach, podług przeszłych popisowr lu
dności, podług ostatniego zaś może zachodzić różnica, 
tak w liczbie dusz, iako i samych nazwiskach wiosek; 
przeto Ptząd Banku Pożyczkowego Państw a, dłużni
ków tych, którzy iuż swoie kapitały przenieśli na 
term in dwunastoletni i tych, którzy ieszcze chcą prze
nieść, obwieszcza, iżby przedstawili do pom ienione
go Banku o ewikcyach swoich świadectwo Izby Szla
checkiej, podług ostatniego 6go popisu ludności, w 
przeciągu pierwszych czterech lat takowego odłoże
nia term inów , to iest od 1812 do 1816 roku , izby 
w tedy, za uskutecznieniem regularnem  opłaty, p ropo r
cjonalna część ewikcyi bez n a jm n ie jsz e j niepewności 
oswobodzoną hydż mogła, Bank zaś na pozostały ka
pitał, mógł mieć dostateczną pewność. [ Dodał. Gaz. 
Peters.)

z  W ilna , dnia 3  czerwca. Po wyprowadzonem 
śledztwie, z powodu skargi, zaniesionej przez Sadaw- 
śkiego, utrzymulącego pocztę na stacyi swieńciańskiey, 
na Sztabs-kapitana Choroszcz£, o pobicie furm ana pó- 
cztowego Rudnika  i złamanie mu iakoby ręki, okazał 
się winnym Regestra tor Koleski M ackiewicz za wy
danie fałszywego świadectwa, a skarga Sadowskiego 
niesłuszną;Dowódzca Główny woyska zachodniego p ier
wszego, M inister W o jn y  i kawale,!, postępek ten M ac
kiewicza i niesłuszną skargę Sadowskiego, rozkazał po
dać do wiadomości pow szechnej, przez G azetę K ury- 
ryera  Litewskiego.
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R  A  L I T E W S K I E G O .

“ W  W IL N IE  DNIA 5. CZERW CA У. S. 1812 ROKU. \

P o z e w  E d y k t a l n y

5  W edh ukazu JEGO JM P E R A  T O R SК ІЕ У M O ŚCI
Samowładnącego całą Rossyą d. Pozew edyktalny przed 
sąd ziemski pttu wileń na kadencyą przyszłą  S. 2 ro.ecką 
i po niey następnie sądzić się maiącą, z instancy. sta- 
rozakonnych Gabryela, Arona M oyzesza, Jcki i Berki 
Litmanowiczów M oysżelów, jako  sukcessorow zeszłego 
Litmaria Zelrnanowicza kupca i oby w. wiłem wyniedony, 
którzy p o ^ fw a ią  wszystkich debitorow urodzonych, 
szlachetnych, i  star o zakonnych iako to: Jana Mickiewi
cza o czer. zł. 4 , Szm uyłę Mowszowicza o rubli sr. ЛО, 
Szm uyłę syna Kopela wileń. o rubli sr. 5Ъ, kop. 55 ,G da- 
la I/crcykowicza wileń. o rubli sr. 6g kop j5 , Noche- 
mia M owszowicza o rubli sr. 8 j, Zelmana z Kałwa/yi 
o złłch. 60, Leyzera z Merecza o zł. J JJ, Abramka z 
W id z o zł. 60, E liasza  Nochimowicza a zł. 22, Mow- 
szę Leyzerowicza o zł. 4 o, Berki Uryaszewicza o zł. 5 J J, 
Dawida Szeszolskiego o zł. J2g4, Jankiela Morducho- 
w icza o zł. 4 o, Hirszę Mowszowicza, o zł. 45, Eydlę M oy- 
z/szow icza o czer. .zł. j  o, Szmuyłę szwagra -Zawćlao 
z ł, 2 o o, Grunę z  Diineburga o zł. 555 kop jo, Nisiela  
z  Рор'іеі o zł. 5oo, Kurnatowskiego o z ł J26, Josiela 
Mereczańskiego o zł. 522, Jankiela z  Rum szyszek o ru
bli 55.0, Abrama Beniaszewicza o zł. 5 oo,Dawida fu r 
mana z Grodna o zł. 42 , Berkę z Szw adys o rubli sr. 
Jo , Mowszę Jochela o zł. JJ, Hryniewicza o zł. 5 o, 
za  Ewietасуą od M ow szy Sudziańskiego o zł. jo , N 0 -  
chima o założone w zaręce rubli sr. 5 o, Aszera Jckowi- 
c::a wileńskiego ■ o czer. zł. i o, A ry ia  Jakowicza o ru
bli sr. 2 o, O w siei a H trszy  o ził. 5 00, Fcydc E y  zerowe 
o rubli sr. 4o, Jankiela z Bohusławiszck o złł. 100, Jo± 
u; ej a zięcia M ow szy\ z R ozycy  o zł. j yg-, Leybę i Z o 
się, o zł. 46o, Morducha z  Kupiszek o zł. j4 o, Berkę 
M owszowicza o x ł. j o, Berkę Z ó lty  o Kzł. 280, Szlomę 
Fayiuiszowicza o zł. jg s ,J c k ę  Dawida Josielowicza o 
szł. 254, Z eyliga  Meierowicza o rubli srebr. 4b,Szlom ę  
Zelrnanowicza o zł. 542 , Josiela Gorhleyta o zł. JJ&, 
M ichela kusznierza wileń. o złotych 80, Biergiela 
adwokata za listem o rubli sr. 5o, Szm uyłę z Daug o 
z ł. 55 , Szawela z  Zołudka o zł. 60, Notę Dawidowicza 
o zł. 600, Szołomę z  Birz o zł. 5 o5 , E liasza Peysacho- 
w icza o zlch 2Jo , Nosena kieydańskiego o zł. 200, A -  
rona cięcia Mow szowey o zł. 585 ', Hercyką Gabryelo- 
w ieża wileń. o czer. zł. jo, Chaima Szlomowicza o zł. 
8 5 , Kuszela Leyzerowicza o zł. 55 , Berkę Mowszowicza 
o z ł. J62, Szm uyłę z Lereszowa o zł. 200, Gorthba Gier- 
szonowicza o zł. 5 2, Josiela Zelrnanowicza o zł. 4 oo, Jde- 
la z  pod Z clw y o zł. 4 o, Leybę Карса o rubli sr. 4 , 
Gaydamowicza o rubli sr. 6, Sorkę Tobiasza o rubli 
sr. 2J, Dawida Peysachowicza o zł. 26,kopicick jo, M o- 
łowcA o zł. 24, Jckę z Bielicy o czer. zł. 20, Ilenecha 
o zł. j o  F aybisza  Ponoedelskiego o zł. 255, Gabryela 
Szłom owicza o zł. 2 o j,  Aryę Mowszowicza o zł. joo, 
Berkę Josielow icza o zł. 4 jo, W olfa Gizela Joela Piyb 
o zł. 6 o, za n w ita cyą  Heszela Dawidowicza zapłaconych 
zł. J4 q, A y  z ih a  Chaimowicza Jbergalskiego o zł. bo, 
Jankiela i  N o ch im a  o zł. 60, M owszę Josielowicza o 
zł. 2JJ,  Judeła Chaimowicza o zł. 20, Szm uyłę M or-

duchowicza o z ł .5 o, Leybę kupca oszmiańskiego o zŁ 
202, Kłaczkówskiego o złch jJo5 kop. 5 : w proźbach: dó 
zapłacenia przez każdego poudzielnie summ w yzey w y
rażonych z  procentami, expensem prawnym, na rzecz mas- 
sy funduszu, i zaspokoienia kredytorow, oraz udecydowa- 
nia tego wszystkiego, cokolwiek w sprawie proszonym, i 
dowodzonym będzie, czy  to w stanności lub w niesta- 
waniu oblał. debitorow: z wolnym przy sprawie poprą- 
wieniem się na tey żałobie.

O b w i e s z c z e n i e  
5  Dekretem sądu ziemskiego wileń. w roku terazniey* 
szym  j 8 j 2 mca marca 2 j dnia, w skutek'remissy sądu 
głównego litewskiego wileń. 2 departamentu zaszłey, 
decydowana została n a  wszystkich kredytorach i 
pretensorach stawaiących i przybydź mogących a do 
funduszu po zeszłym  star o zakonnym Litmanie Zelm a- 
nowiczu M oyzelu kupcu i obywatelu wileń. pozostałego 
pretensye regulować mogących, wszelkich dokumentów do 
kancellaryi ziem. wileń. komportacya dla jednoczasowe- 
go wszystkim  wierzycielom zbliżenia satysjakcyi sub 
arnissione causa dla hiełączących się również ze z  de- 
bitorami,chociażby w niestannościt nastąpi oczewisty w y 
rok, zastrzelono5 żeby wiecc wszyscy kredytoroiuie 1 pre- 
tensorowie, oraz/ awizuiący się debitorowie, w kadencyi 
przyszłey S. Troieckiey i po niey następnie za przypa- 
dnienieniem sprawy w Sądzie ziem. wileń. pod utratą 
rzeczy stawali, ninieysza czyni się awizacya.
5 Sąd taxatnrsko-exdy wiz orski dekretem remissyi» 
nym sądu głł. lit-t. vxyleń 2go departam entu, na ro z 
dział maiątku szlachcica W incentego GrnźeWskiego 
przeznaczony, w pierwszym term inie zjazdu swojego, na 
dniu 2 7 teraznieyszegó mai a ad fund urn folw arku 
Boreykiszek przeznaczyw szy kornporlacyą i wymiar, 
term in do powtórnego zjazdu swoiego dzień i 5 8bra 
idącego roku naznaczył, w którym term inie ieśliby re -  
asumpeya tego sądu nastąpiła, że i licytacya wszel
kiego ruchomego maiątku tegoż szlachcica W incente
go Grużewskiego in fundo folwarku Boreykiszek w pcie 
wileń. sytuowanego, odbywać sie będzie, o tym przez ni
n ie jszą  awizacyą w gazetach publiczność uwiadam ia się* 
Józef Bieliński P rezydent grodzki pttu. wileń. exdyw i 
1 Kommissya sądowa edukacyjna gubernii L itew 
skich, Białoruskich i M ińskiej do wiadomości podaie5 
że gdy dobra W racior zwane, w powiecie Sieńskim 
gubernii mohylewskiey, położone, za dług funduszowi 
edukacyjnem u od byłego witebskiego chorążego Wrin-> 
centego Hłaski należny, to iest: tak za summę kapi
talną złotych polskich 82,222 groszy 62, iako też za 
zaległe od niey procenta, na mocy ukazu/Rządzącego 
Senatu i zaszłych w Kommissyi postanowień, ku wy* 
przedaży, przez publiczną licy tac ją , będąc determ i
now ane, z powodu nieiawienia się konkurrentow  do ta 
ko w ey licy tacji, na naznaczonych i pierwszem obwie
szczeniem  ogłoszonych term inach, wyprzedanem i nie- 
zoslały; przeto Kommissya pow tórne term ina do 
takow ej licy tacji naznacza, iako to: pierw szy dnia 2 
miesiąca w rześnia, drugi dnia 16 tegoż września, trze 
ci zaś: ostateczny dnia 1 miesiąca października idą
cego 1812 roku. Zęby zaś takowa w m iejscu  posie-
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dzeń kommissyi w mieście W ilnie odbywać się ma- 
iąca, powszechnie była wiadoma, Kommissya ninieysze 
obwieszczenie potrzykroć do gazety kury era litt. podać 
kancellaryi swoiey porucza.

M ichał Dmochowski.
2 Z  remissy sądu głównego departamentu cywilne
go W ileńsko-Litewski ego Sąd taxatorsko exdywizorski 
na rozdział maiątku JW P . Ludwika Sopocki sędziego 
ziem. b. kowień. w pierwszym terminie *5 maia do ma- 
iętności Białozorowa, w powiecie upit. położonego zie- 
chaw szy , miedzy innemi akces soryinemi w y rok йті.кот- 
portacyą wszelkich inskrypcyów na kredytorach tegoż 
Sopocki tak stawaiącyćh,iakottż niestawaiących, do han- . 
cellaryi ziem . upits. w terminie r Julii, oraz kompor- 
lacyą wszelkich tranzaktow m iędzy małżeństwem za
szłych małzońków SopoćkoW, w tymże terminie z  persys- 
tencyą onych szescioniedzielną, i z wolną kommunikacyą 
determinował, wymiar od r iunii komornikom przepisał, 
termin powtórnego ziazdu na 5 Sbra roku terazniey- 
szego naznaczył, i w tymże terminie ammissyą wieczną 
na niestawaiących kredytorow zapisać deklarował. Oczym , 
iżby wierzyciele W * Sędziego Sopocki mieli wiadomość^ 
ninieyszą trzykrotną czyni aw itacyą. Datt. jS я2 maia 
2 у go dnia.
L . Krzywkow skiSzam . b ‘ d. Poll. exdywizorski regent.

D o  P r z e d a ź . y
i  Mocą dekretu m agistratu Wileńskiego w  roku 

teraznieysz \m  1812 mca m arca 3o dnia zapadłego,bę
dę w yprzeda wał z publicznego targu wszelki maiątek 
po zmarłych Gotfrydzie i Annie H erw ichach pozo
stały iakoto: ruchomość, sprzęt gospodarski, oraz w ar- 
siaty tkaczowskie, dnia 3 . miesiąca junii, o godzinie 
Зсіеу pó południu ciągle, aż do zupełnego w yprzeda
nia: zaś dworek ze wszelkim zabudowaniem i ogrodem 
przy tym dworku będącyrrt, w mieście W ilnie Па P o 
p ia w ach pod nrem  taryfowym i ,535 obok Frohenow ey 
leżący, w dniu 12 i 3 i ostatecznie dniu 17 tegoż 
miesiąca iunii, od godziny trzeciey po południu do 
godziny szóstey‘.życzący przeto ruchomości,sprzęt gospo
darski, tkaczowskie w ars ta ty lub dworek wiecznością 
nabydź, maią się zńaydywać w tymże d.worku w prze
znaczonych term inach i czasie. 1812 maia 20 dnia.

Marcin Slendziński Radny M . G. W .
5 W  domie W . K rzy  wmbłockiego, na przeciw  kla
sztoru X X . Bazylianów, przedaie się karyta poiedyn- 
cza, fabryki W arszaw skiey, takoż, dwoie drążków ka
walerskich^ мѵ gliście teraznieyszym  fabryki S. P eterz- 
burskiey. K toby sobie życzył nabyć, niech się raczy udać 
do zarządzaiącego tymże domem*

O s t r ż e z e n i e
1 2hiaydinąc w K uryerze litewskim, pod numerem 
38 roku terazn. 1812 maia 11 dnia, umieszczone o- 
św iadczenie, w im ieniu JPani Anny Elżbiety z K a- 
lingow Moyschelowey z dokładem potomstwa, przeciw 
ko n iiey  podpisanemu; winienem przeto odkryć isto
tną prawdę, ażeby Publiczność, czytaiąc pismo JPani 
M oyschelowey,pełne fałszu i kłamstwa,w żadnym wzglę
dzie uw iedzioną nie była: dla tego postanowiłem choć 
w  małey części oney zle skłonnoście, które dotychczas 
ieszcze zupełnie nie były światu wiadome obiawić. Ni- 
żey podpisany w roku 1796, zawieraiąc szlubne związki 
z byłą żoną JPanią Anną Elżbietą z Kalingow Moy- 
schelowuą miał znacznieyszy, własną pracą uzbierany 
maiątek, aniżeli dopiero posyduie, a zaś była żona, iako 
w  ubogim urodzona stanie, od swoich rodziców nic 
wziąć niemogła, gdyż niźey podpisany, biorąć ią tylko 
z  upodobania, z brudów  oczyściwszy, własnym kosztem 

t suknie posprawowrał, przystępując do związków, wyż 
rzeczona Moyschelow^a rozpoerąw szy pożycie Małżeń
skie, nietylko że w  żadnym względzie przymnożyć ma
iątku niebyła w stanie, lecz też zebranym  i gotowym, 
iżby wr całości utrzym any, zatrudnić się nie chciała: 
owszem ruiny i zniszczenia zrodziła przyczynę: w 
roku i 8o4 oddawszy serce swoie inney osobie, z tey 
iedynie przyczyny niech ciała w L itw ie żyć z mężem, 
a została się w Rydze dla zazdość uczynienia swoim

chęciom, i tam niem ały cząs mieszkając, ogromne p rzy - 
mnożyła koszta na wymyślne stroie, i dalsze p rzepy
chy, w  celu podobania się swoim amantom; lecz tako
wy m niey przystoyny postępek matka i  b ra t tam m ie- 
szkąiący zganili oney, a przym usili powrócić do męża, 
który  ona z niczego przyprow adził do dobregó stanu: 
z tego powodu będąc niezm iernie zdesperow aną, iż 
w  znaczhey odległości od swego kochanka żyć musi, 
nagle zachorowała tak dalece, iż gorączka, coraz b ar- 
dziey się wzmagała, n iiey  podpisany, iako na ten czas 
czuły iey mąż, będąc ku niey przyw iązany, nie żało
wał riayogromuieyszych wydatków' na sprow adzenie o 
kilkanaście mil dwóch doktorów, dla przyw rócenia oney 
zdrowia: a kiedy następnie sam ciężko zachorował,! 
przez tygodni dziewięć b'ez nadziei życia zostawał, pod 
tę porę była żona zam iast w ypłacenia się w zajem no
ścią, w dozorowaniu i troskliwości o zdrow ie i życie 
męża, lecz przeciw nie korzystając z tey n ieszczęśliw ej 
iego pozycyi, w foku 1806, zabrawszy dzieci, w szyst
kie kleynoty, srybro, złoto, garderobę, oraz gotowe p ie
niądze, wyiecliała do W ilna, i przemieszkawTszy nie
mały czas udała się do Rygi, opuściwszy męża w nay- 
okropnieyszym stanie, a tam mieszkając, od krew nych 
nie przyjęta, owszem wszyscy ze w zgardą na nią o-* 
bróciii oczy, nieznalazłszy approbaty swoich zamysłów, 
z żydami do W ilna powrócić była przyipnszoną, od
puściwszy, dzieci w naysmutnieyszym stanie, które pó
ź n ie j b rat niźey podpisanego odesłał. Po odbytych ta 
kich kolejach, taż Moyschelowa, w roku 1809, pozw a
ła  męża do rozwodu przed sąd konsystorza Ew ange
lickiego wiłem nieodmiermey auszpurskiey konfessyi,pod 
tę porę niźey podpisany nie z żadnego obowiązku, ale 
iedynie z samey ludzkości i dobrego serca, a co w ię
ksza uważaiąc iey biclny stan, że i starego męża u tra 
ci, i młodego nie dostanie, uczynił z własnego swego 
maiątku dla niey ofiarę, na utrzym anie wygodnego 
życia, póki z kim drugim nie wkroczy w związki, po
dobnież i potrzeby dzieci opatrzył. K orzystając wi< c 
z tey dobrowolności, a w chęci zniszczenia iego do
li i zruynaw ania maiątku w roku 181.1 pozwała do 
ziem. troć. o approbatę wzmienioney dobrow olnej o- 
fiary, przeciwko którey, iak niźey podpisany nic nie 
mówił, tak dekretem  ziemskim zatwierdzono, i to m żey 
podpisany uskutecznił, gdyż rubli sr. 1835 tak za zale
głość, iakoteż nadal, aż do mca iulii iterazn. roku 0- 
płacił, i nadal opłacać kw artałam i nie w zbrania się: 
wielce się troszczy, iżby niebyły zaciągane długi, na 11- 
spokoienie domowych interessow , ażeby dola dziecin
na niebyła zruynowaną i w tem punkcie odwołuie się 
do dekretu ziem. troć. a zapomniała o tem, ze k le jn o ty  
srybro, złoto, fortepian i różna garderoba, iaka p rzez 
nią zabrana, a przez oyca dla córki Szarloty zapisana 
na posag, o tem, iżby nie straciła niechay pam ięta, ale 
nie w trąca się do m aiątku sobie nienależnego, bo an i 
dekret ziemstwa troć. ani naymiłościwiey nam darow a
ne praw-a niezabrom ły testam entów  odmieniać i dzie
dzicowi, iako chcąc rządzić i dysponować swoią w ła
snością: niźey podpisany za swoie Własne p ieniądze 
i na swoie imię nabył od JW . H erm ana barona F e r -  
zena Jenerała od infanteryi i kaw alera dobra M okniuny 
z atty пенсу ami w pow iecie trockim  położo
ne, w przód praw em  zastawnym , a  pośledn iej 
w roku 1801 iulii 2, od tegoż JW . Fersena zyskał w ie
czyste prawro, przyznaniem  przed aktam i m itawskicm i 
stw ierdzone, a do akt ziem. troć przeniesione, a JP an i 
Anna Elżbieta z Kolingow Moyschelowa, iak żadnych 
swoich pieniędzy niem iała i na m aiątek M okniuuy nie 
aw ansowała, tak iey irnie w żadnym praw ie na uleczone 
dobra wzmienione nieiest, a zacóź dopióro o tenże ma
iątek  troszczy się i iey wTyźey zm ienione pismo uwa
żać należy za ow oc samey niespokoyności, i nieukon- 
tehtoWania do byłego męża, do którego żadnego powodu 
niemiała. Takow e pismo odpowiednie podając do R u* 
ryera  litt» w łasncy ręki podpisem stwierdzam.

Jan IJtt MóyscheL
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